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Na razie nie wiadomo o czym mówili obal mąźowie stanu —Rozmowa utrzymana 
była w przyjacielskim duchu łączącym oba narody walczące o nowy porządek

S p e c  I a I n y, t e l e g r a m . o d  b e r l i ń s k i e  go k o r e s p o n d e n t a  
Berlin, 81 stycznia. — Jak  Waszemu korespondentowi komunikują z urzę­

dowych kół niemieckich, w dniu wczorajszym w godzinach wieczornych na­
stąpiło nowe spotkanie Kanclerza Rzeszy H itlera z Wodzem faszystowskich 
Wioch Mussolinim. R o z m o w a  tych dwóch mężów stanu Europy odbyła się 
w f o r m i e  b a r d z o  s e r d e c z n e j  i utrzymana była w duchu wzajemnej 
przyjaźni. O treści rozmowy miarodajne kola zarówno Berlina jak  i Rzymu, 
n i e podają niczego do publicznej wiadomości, jednak w szczególnie serdecz­
n y  formie podkreślony został wyjątkowo p r z y j a c i e l s k i  d u c h ,  który 
Charakteryzował te rozmowy. W  całym świecie ponowne to spotkanie wywflr 
łało najsilniejsze zainteresowanie. Wiadomo bowiem we wszystkich politycz­
nie zainteresowanych kołach, jakie p o s t  U n o w i e n i a  o h i s t'o  r  y  cz  U o . 
ś w i a t o w y m  znaczeniu zwykły mieć miejsce przy tego rodzaju osobistych 
spotkaniach wodzów połączonych narodów. ZdJeeje ie spotkania we Florencji, po ktłrym  nastąpiło podpisanie Paktu Trzech

Tokio, 21 stycznia. — Na. temat tzw. 
Drogi Bnrmanskiej ,od której otwarcia 
lub nieotwarcia, według poglądów ame­
rykańskich zawisło w  swoim czasie jpy 

owal

Otwarto ją  ponownie zgodnie z zapo­
wiedzią i  również zgodnie z zapowie­
dzią zbombardowali ją  Japończycy, po- 
czem przez jakiś jeszcze czas toczył się 
spór do jakiego stopnia bombardowa­
nie uczyniło ją  niezdatną do użytku. 
Rząd Czunkingu twierdził, że ruch na 
tej drodze doznał wskutek bombardo­
wania niewielkich przeszkód. Japoń- 

zdjęd lotniczych 
ma się całkiem ina- 
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antymómo I innyoh ńirowody. Kie li­
eble Me$ek p rn m y tm w y A jn d  ma 
innej drogi ląpzącej (kuilk& m g 
(wintem zewnętrznym, wobec wego

mu zaintereeowem w tym, f* y  (wwt 
sądził, te  drog* 6  fuukejmw)# nonpal-
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niemieckie dzienniki i 
Można było z nich.poznać,.że,znisźbzft 
nia miały chärakter gruntowny, a na­
prawa musi potrwać dłuższy czas, Ale 
takie zdjęcia toną szybko w bali niepa­
mięci wobec czego, twierdzenia, strony 
przeciwnej, iż. drogą już od dawna zo­
stała naprawiona znajdują łatwo po­
słuch. Nie wiele przytem pomaga fakt, 
że zdjęcia japońskie iliistrowały do­
kładnie Zniszczenie bombami środkowej 
części nowego m ostu , „Kunghua“' nad 
rzekę Mekong, zaś inne zdjęcia przed­
stawiały zanurzone w wodzie łuB  sta­
rego mostu iJCnnghua“. J a k  utrzymuje 
pogłoska znajdująca łatwo wiarę, Chiń­
czycy mieli już wymyślić sposoby, aby 
obejść te_zaiarczone mosty.

Faktycznie Chińczycy od pierwszej 
chwili po bombardowaniach czynili 
próby celem obejścia mostu „Knn- 
ghua“. Zmobilizowali oni niezwłocznie 
promy, a  ponieważ masy ludzkie nie 
grają n nimi (ńidnej roli, podjęto a k ję  
przeładowywania transportów z aut na

bm' aieMłoęźmeż dp budowy nowego 
mostu. Wynikły jednak przytem pew- 
ner tiudnbśei,f ponieważ sprowadzenie

rząki Mekong uniemożliwił normalną 
komunikację promów, ja k  i budowę no
w % 0»eW e. t Ä

M arynarka japońska, której samoloty 
dokonały • tótobardówania śledzi do- 
kladidó te ’ praco' i Jest- doskonale poin- 
fóraiw abn, Oe dotyeheeaaowy ruch 
prW ńdunkowy przez rzekę Mekong 
jest 'bez znaczenia, a  budowa nowego 
m onk Ib i; I j renono w etndinm pnimąt 
kowynnGdyny Iqdoinaozej — i w  tym 
leży najlepszy dowód niezdolności dro­
gi burmańskiej do transportów — (wint

na (dzielnika bombardowań ty«h nie 
tAA% b jio  po#tntwa&

Mowa podsekrelatia stanu Constaoła
Bukareszt 21 «tycznia. — W niedziel* 

odbył a* w Rumunii szereg wlełldd: 
Zgromadzeń. Na zgromadzeniu w SBdw 
przemawia! podsekretarz stanu die pro­
pagandy Constant który m. In. oświad­
czył: ^fwwy ooleżny świat wznosi sie 
na gruzach starego świata, ktdry łuś 
zbankrutował. Otwiera sie przed nżml 
nowa epoka blstoryi^na- Nowe podady 
zdobywała sdble serca. W obecnel wol­
nie nie chodzi o zwyczajna walke wolak 
z ściśle określonymi cdand. lecz o wal­
k i dwóch światopoglądów. Po ledpei 
stronie stoi AngUa, przystpó demokraĄ 
śydóktwAl wrdóńppdarstwa. po.druzler 
strcidemocar#w*osr.

Z keśel mówca wystaplt z krytyka km
tro
. m j .  W M

% Loodypn, gdzie zagnieździło się m ir 
tlzynarodowe żydoetwo. Jeżeli kiedyś 
bedgle.ptaana hłałorła WleUdej Brytanii, 
towdemzaa ujrzymy. 4e w dann oatnt- 
nlck dOQJat ule było ani jednego kooBIk. 
tu, V  kArym Aaglła nie byłaby w oaj- 
włekazel Werze bezjpośrednło zalntere- 
ao%pma. Moearetwa oeł powalały prze- 
dwko.tego rodzaju przemocy.

KONIEC .CZAMNEJ EtELDV" 
WMka eWaaen m

. Bdkaeearł, 21 atyegda, y r PołWaĄu- 
kareaztedeka przepapreddk 
&  we aa law. .czarnej giełdzie"/ «w- 
Mczącel d# w kUkoJaviamtrndx .w cea- 
trum WWaeigdi*# dokoeywmoo w apq*

wkcyj dowkOwyda AreM owaan  mm* 
$ab  100 osób, wśród który d i  było n k -  
m # d j* k %  żydów.

Tylko colo wo|onno
S S K l i Ä
kiego w Polsce we wrześniu 1838 roku

Paryż, 21 stycznia. — Jak  wiadomo, w 
swoim czasie w La Charite wpadły w rę­
ce niemieckie tajne akta francuskiego 
sztabo generalnego, które zostały przej­
rzane i opracowane przez ministerstwo 
spraw zagranicznych. Obecnie minister­
stwo spraw, zagranicznych opublikowało 
z tego cennego materiału dwa dalsze po­
niżej zamieszczone dokumenty, dotyczą­
ce metod prowadzenia wojny przez Kłem- . 
ey w Polsce. Dokumentami tymi s» wy­
jątki z memoriału francuskiego attache 
lotnictwa generała Ärmengaud'a; oma
raportu eaefa szwadronu Bolsy, os&mka 
(reucusklej misji wojskowej w Pejzoe. 
Obaj d  fWkdkpwie, którym o pewnością 
nie me##* gamuWś żadęej stronniczości

w qmadb jak najbardziej dobitny, ta  lot­
nictwo niemieckie bombardowało jedy­
nie obiekty poaladająee znaczenie wojen- 
m ąa  oaeoeedaało polską Indnośd cywilną. 
Przedwutandeolo tych znpdnie wjano- 
ŻOdnybh reportów ałnśbowyeh, poAo- 
dząeyżdt z arohlwśw b. eojnazniozkł M -  
aki propagandowym kłamstwem aa gleli 
skjm posiada dunkele znaczenie. Bod- 
oaee, Wedy łBemoy w pełnym poczucia 
zwojej ziły zzannja prawa ludzkości I 
przsatrmgają honorowego prowadzenia 
wojnyr te  Anglicy od płerwmegn dnia 
wyładowują ewoją bezsilną wśdeklośd 
na kościołach. Szpitalach, kobietach 1 
"Modach Dopiero po wielokrotnie po sta ­
rzanych jednak bezekulecznych oetraS- 
t euladh, 1 Po willondeelęcłUym wyczeki­
waniu lotnictwo niemieckie przeado do 
akcji odwetowej za zbrodnie .Boyal Ajr 
9Wee" I z coraz wlekącą potęgą konty­
nuuje te nieubłaganą akcją.

# # # "
Bakareest, 14 września.
Sytuacja przed moim wyjazdem z Bel­

ski w dp laeh 9,10 I U  wieedęla
M w w k ,  d # w 6 # w .

Naozaihał
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dlą e#*N *fFhwlpweżyóll, ani też łącz- 
gośólą powietrzną ,przy pomocy eemolo-

bojowyeh lub wywiadowczych, albo 
;tm # ą k o # y « k  a  cc swoimi anulam l z- 
I DokcAcasole na eto- M W



p r a n s a  o zq sro cE O W B Z i'' Nr U

raz większymi jednostkami, znajdnjąoy-lnaj sytnnop woj&iowA, * 
mi się na Unii bojowej posiadało jedynie | wydania a  niej jąkimjkniwłak djmdr. Ókk 
banbo d ę  Wb w ogdla dadnę |#*modd aśd»id& do przsń :bs*dzo;łżale« polski 
lefmdeena I radiowa — z wyjąddOm od frónt pmsedarły #ę  gropy^zmotmryaowa- 
działdw, znajdnjaoyoh się w dsoHdy War nyoh dywlnyj, ktdro pnS#kaä^y pn#r-
ssawy i na północny wschód od Warna- ' ’ -----“ —" — -~s—
wy (przy asym i  ta łączność był® bardzo 
niedostateczna) — ni© posiadało żadnych 
dokładnych infonnacyj o mchach nie­
przyjaciela, a jak odniosłem wrażenie, 
posiadało tylko bardzo niedostateczne 
lub złe wiadomości o położeniu swoich 
własnych wojsk. Sztab główny był po­
dzielony na dwie części, z których jedna 
znajdowała się w . Warszawie, draga 
(zwłaszcza dowództwo sił powietrznych) 
w. Brześciu. Obie grupy mogły tylko z 
trudnością utrzymywać wzajemną łącz­
ność między sobą, tak że szef sił powie­
trznych nie wiedział prawie nie o ogól­
nej sytuacji, a szef jego drugiego oddzia­
łu w ogóle nic. W ciągu typh.8 dni — co 
stwierdziłem w obu tych dowództwach — 
nie było żadnej łączności póMiędzy sze­
fem sił powietrznych przednich w Brze­
ściu, oraz tylnych we Lwowie. Ten osta­
tni nie mógł się komunikować ze swoimi 
jednostkami przy pomocy samolotów 
meldunkowych, ponieważ były one zbyt 
często ześtrzeliwane przez samoloty nie­
mieckie, (nawet przez szybkie samoloty 
komunikacyjne, strzelające z  karabinów 
maszynowych przez okna).

L o W tfw o  n lem łm ek i#
Lotnictwo niemieckie od sąijięgo po­

czątku, jakkolwiek za cenę cięźMeh strat» 
było w stanie pracować ńienmt ta£  jak 
u nas w roku 1914/15, kiedy nie było jesz­
cze samolotów myśliwskich a  artyleria 
przeciwlotnicza niemalże nie istniała.
Swoje loty wywiadowcze odbywa ono na 
wysokości 1800 do 2000 m, podobnie jak 
Thoryzontalne loty bombardujące. Pod­
czas ataków nurkowych maszyny spada­
ją  głęboko w dół. Pracują one jak  na pla­
cu ćwiczeń. Z tego też powodu bomby ich 
są niezwykle celne. Celują one — i  to czę­
sto z  powodzeniem :— w fabryki, punkty 
operacyjne i lotniska, dworce i inne obie­
kty techniczne, nawet na małe mosty ua 
liniach, kolejowych i szosach, na centra­
le telefoniczne i  budynki dowództw. Czę­
sto. posługują się one bombami ciężkiego 
kalibru. ,

Ja k  to mogłem-przewidzieć ‘ wr; 
wozdaniu z dnia 31 sierpnia, akcja nie­
mieckiego lotnictwa posiadała bardzo po­
ważny wpływ na przebieg operacyj i to 
wpływ wielostronny, mianowicie przez 
wymuszenie opóźnienia marszu kolumn 
wojskowych, znajdujących się w od­
wodzie, oraz tych oddziałów, które zdą­
żały na front ;przez szybki postęp w cał­
kowitym niemal niszczeniu lotnictwa

wy #ęd# jś pnasĄeddięyńR WÄoetUW, 
armU, o* wd ówek gliĘg^Uail #yhkoĄl
wspomnianych ' grup opóźniło wysłani® 
na front oddziałów rezerwowych,, na któ­
re Polacy liczyli i przy pohioćy których 
spodziewali sie odeprzeć ataki niemiec­
kie. W sprawie niezwykłej ruchliwości 
tych grup należy dodać, iż większość pol­
skich jednostek hyła zmuszona do nie­
zwykle wolnego manewrowania, bowiem 
były one kierowane bądź to pieszo, bądź 
też samochodami ciężarowymi, względnie 
kolejami tak, że ich mchy od etapów ku 
frontowi przybrały przeciętne tempo po­
chodu pieszego.

Niemcy byli całkowicie pewni; powo­
dzenia swojej ofensywy. Polskie armie 
znajdowały się. jn i  w łiertezychĄ nięch  
akcji W stanie rozprężenia; Naczelne do­
wództwo polskie rzucało raz po raz wła­
sne rezerwy do kontrataków, powodując 
tym samym pogorszenie się sytuacji i 
przyspieszając rozprószenie i  demorali­
zację oddziałów bojowych, zamiast zre­
organizować .nowy front wzdłuż jednego 
ź biegów rzek i skupić tam jednostki re­
zerwowe i straże tylne.

P r z e w a g o  w  p o w lo łr z o
W  końca tego sumarycznego i  histo­

rycznego zestawienia muszę zwrócić do­
datkowo uwagę a a  fakt, jakie wnioski 
należy wycjągnąó z pierwszych dni akcji 
tęj kdmpńaii w związku ze skutecznoś­
cią przewagi w powietrzu i na wykony­
wanie rozkazów naczelnego dowództwa, 
oraz na kierownictwo działaniami wo­
jennymi w ogóle. Polskie naczelne do­
wództwo nie mogło niczego wszczynać, 
nie posiadało bowiem żadnej łączności, 
nie posiadało arteryj komunikacyjnych, 
a  warunki pracy sztabu głównego były 
nadzwyczaj kiepskie; nie mogło ono o- 
trzymać właściwych meldunków, nie mo­
gło nic z góry przewidzieć, nie mogło za­
sięgnąć informaoyj i wydawać rozkazów. 
Prawdopodobnie jedną z najważniej­
szych przyczyn klęski . wojsk polskich,

wiem przewaga ta spowodowała unieru­
chomienie działań naczelnego dowódz­
twa i przecięła arterie komunikacyjne 
między nim a zmobilizowanym krajem.

N I#  « to k o w a n o  lo d n o ł d
Muszę oświadczyć," że niemieckie lot­

nictwo postępowało w myśl prawa wo­
jennego. Atakowało ono tylko obiekty O

eób bardzo skuteczny, oraz wskutek zni­
szczenia połączeń telefonicznych. Trwo­
ga; jaką. niemieckie lotnictwo wznieciło w 
sztabach poszczególnych jednostek znie­
woliła je do rozsypki i  ukrycia miejsca 
postoju, skutkiem czego utrąciły one na 
pewien cumo jakąkolwiek ląeenodd * «oh*

S y n io M #  w e r k ó w #
Z pnwjhmigu «ł#na rueeay wynik», ta 

było młomwyH# trudnym oeenlwile ogdk

N l e m e y  e p o m o w e N  # ł r # f #  p o w W r z m q
awozdante szefa szwadronu GhpU fotograficzne), ©ras bombardowania £eb 

z niezwykłą precyzją i m  gpokojem po-
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wn — Br#»* IdtomWd — IW w.

Zdohywmy «AI* od A«iwi*«k 
kwipmnü bogwx^odm# pwowmml# mW. 
ohoamrom powMnmya, mkmdookl* lo t 
nłotwo nł* napotykało w Udmoj mtertea Ä Ä s a s
» M W *  N w kr w ib id# od 1 do 1# 
wfxoäni* pwwmAO* w#&# ü# tyW h
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S v S S ä I S
nl* podanych ohlektdw (opräödnto pW*, 
wowadme# wywüdR «mglgW# odjoaia

#koM***odd #a t ba#b*adpwap(a 
Eiaiaaawy. Jadymymi oMaWa # !, m# kA; 
i# * całą dokładnndeH bdoeamó bóidby, 
były dwwaakidajow», lodałaka, kwmiaam 
gkama aatałm I aaaaiy  n* WMm 

tTwadämbrammmaam odawm podadopenl» 
tmm *adwaada*łm kOkrn «Id# mwagL * 
miano*  1*1* jakia wak#kł malały w yd* 
gn#ś a *a«o okraao walki pawi Wyraj 

Raaaamajaa powykaa malady # w łw  
dalt, ta alaiutMiki* WmWma w okypd* 
od 1 do W a n adała W * * midłe m ddkf 
zsl**#mła aMakWw wajakowyob ma.tyk

darni# *#### modllwła aajaląlriaaaaai«*' 
wami# Mmadd  aywOmai pomlawa ł  byk 
oma w poaladaalm dobladmyab iadaaaaa 
ayj, I a uwagi aa laki, Id mami* aa* do 
kamywad owej# aparaad# a ł am  agi |dna 
pawmaśdą, oram da waaaada apłayjaiy 
»aa aiaawyU# koamyab* waiwakł abmaa 
kayoaaa".

W p u  c w *

m  w wielkim slyiia na Maltę
mumkuje:

W S I m S & M

I s r S ^ ^ p Ę F Irzystnych warunków atmosferycznych, dokonały w ciągu ostatniej nocy sta- 
tocznych ataków na  ważne obiekty wojenne w Londynie i  Southampton. —

I S A S Ä S L t iK r k s t lS
przyjaciela.“  ’

Zalepienie nieprzyjacielskiego parowca
Rzym, 21 stycznia. — Włoski komunikat wojenny, z poniedziałku brzmi 

następująco: — „N a froncie greckim przy . utrzymującej się nadal nisko- 
jW A & fp W k W M #  wyderąmm. SamoWy wlodm
dokonały skutecznych ataków bombowych na  Bazy. nieprzyjacielskie. Ponad- 
to  zaatakowano bombami i  ogniem karabinów maszynowych oddziały wojsko­
we i kolumny marszowe. W  tłyrenajee działalność artyleryjska i wywiadow­
cza na frontach Giarabub i Tobruk. W  okolicy Giarabub samoloty włoskie 
bombardowały z doskonałym rezultatem nieprzyjacielskie oddziały zmotory­
zowane. W  czasie nieprzyjacielskiego ataku powietrznego na  Tobruk, włoska’ 
artyleria przeciwlotnicza zestrzeliła jeden samolot. W  Afryce Wschodniej je­
den z włoskich wysuniętych naprzód oddziałów odparł na  froncie Sudanu 
silny atak nieprzyjacielski i wziął jeńców. Jeden z włoskich Oddziałów zaa­
takował oddział nieprzyjacielski, sprowadzony samochodami ciężarowymi oraz 
szwadron kawalerii i zmusił je do ucieczki. Samoloty włoskie bombardowały 
w różnych miejscowościach Sudanu wozy pancerne. Nieprzyjaciel dokonał 
Miku ataków powietrznych na terytorium  E rytrei i wyrządził lekkie szkody, 
Eskadry bombowców niemieckiego korpusu powietrznego eskortowane przśz 
myśliwce włoskie i  niemieeMe zaatakowały w locie nurkowym bazę morską 
La V aletta na Malcie i trafiły  szeregiem bomb znajdujące się tam  okręty, 
arsenał oraz obiekty portowe. Jeden parowiec zatonął. Lotniskowiec ,,Illu­
strious“, trafiony już wielokrotnie podczas poprzednich ataków został po­
nownie obrzucony bombami ciężkiego kalibru. Niemieckie i wlosMe myśliwce 
eskortujące zestrzeliły 6 samolotów nieprzyjacielskich. Jeden Włoski, samolot 
myśliwski i 4 bombowce niemieeMe nie powróciły. O świcie 20 stycznia samo­
loty nieprzyjacielskie zrzuciły bomby na pewną miejscowość w południowych 
V|Joszeoh. Obiektów wojskowych me uszkodzono. Dwie osoby cywilne od­
niosły lekkie rany.“

cywilnych, to jedynie dla tego, te. znala­
zły sie one w bezpośredniej bliskości 
obiektów wojakewyeh. Nie jeat rapa* be# 
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Rzym, 21 stycznia. — Wedtug donie­
sienia z  Algetiras, sytuacja ludności cy­
wilnej, która przymusowo pozostała w 
Gibraltarze, stała się nie do zniesienia. 
Twierdza jest dosłownie odcięta ód re­
szty świata, wbrew kłamliwej propagan­
dzie, rozpowszechnianej przez Londyn, 
Anglia nie jest, obecnie w stanie Utrzy­
mać regularnej pocztowej komunikacji 
powietrznej ze swoimi koloniami 1 do­
miniami. Na przykład komunikacja pocz­
towa z Gibraltarem już nie funkcjonuje 
ku wielkiemu zmartwieniu ludności cywil 
md, althsdająod *ł* prawi* wyłączał* a 
urz*dn&ów I pracowników, których ro- 
dżiny na rozkaz władz brytyjskich mo- 
zlały opuścić twierdz*.

do Ameryki Południowej
Tokłm 21 stycznia. — Sekretarz sta­

nu Hall broniąc planów Roosevelts 
wobec komisji spraw zagranicznych 
Izby Reprezentantów zaatakował bez­
przykładnie Japonię, Niemcy i Wio­
chy, poczem oświadczył: „Gdyby An­
glia została pokonana i gdyby utracili 
panowanie nad morzami, wówczas 
Niemcy mogłyby z łatwością przede- ; 
stad się przez Atlantyk, zwłaszcza. At­
lantyk południowy, o ile nie będziemy 
praygotowhni I nie będsbmy w modę- 
M  tak poet#%  jak postępuje obew  
AngBsf.
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Kryzys parlamentarny w Argentynie
Tmrela wzwwętiąw# — Orędzi# rząd# d# Kmgrmz

Buenos Aires, 21 stycznia.
'tyuski. minister finansów Pinedo, który 
zapowiedział swoje ustąpienie w związ­
ku z kryzysem parlamentarnym, pow­
stałym na  tle wyborów w prowincjach 
Mendoza i Santa Fś, zgłosił w ezwar- 
tek definitywnie swoje ustąpienie. —
,W ten sposób sytuacją wewnętrzna w 
kraju  doznała znacznego zaostrzenia.
Największa partia, mianowicie partia 
radykalna, posiadająca również więk­
szość w  Izbie reprezentantów oświad­
czyła, iż nie zamierza brać udziału w 
pracach parlamentarnych, jak długo nie 
zostanie spełnione jej żądanie, dotyczą­
ce anulowania wyborów w obu prowin­
cjach. W  ten sposób jednak uniemożli­
wiono głównie dalsze obrady nad pro­
gramem gospodarczym i  budżetem na 
rok 1941. Wobec tego rząd wystosował 
do Kongresu orędzie, apelując o zlikwi­
dowanie różnic zdań pomiędzy partia­
mi i umożliwienie rządowi wydanie ko­
niecznych ustaw dla zwalczania kryzy­
su gospodarczego i obrony kraju. .

Orędzie rządowe zostało odczytane 
w Izbie na długotrwałym posiedzeniu 
już w czwartek wieczór, jednak partia 
radykalna z miejsca oświadczyła, że 
zamierza kontynuować swoją obstruk­
cję. Orędzie to uważa się ogólnie jako 
zapowiedz Jeszcze ostrzejszych krokow I bliższym tygodnia udać do Nowe} Funlandii.

na wypadek, gdyby parlament okazał 
się niezdolnym do pracy. Jako tegc 
rodzaju krom brane są pod uwagę roz­
wiązanie Kongresu, rozpisanie nowych 
wyborów lub ogłoszenie stanu w yjąt­
kowego, w czasie którego rząd bez par­
lamentu wydawałby zarządzenja, uwa­
żane za niezbędne. Rząd mógłby jed­
nak zdecydować się na takie kroki tyl­
ko pod warunkiem uzyskania zgody 
prezydenta Ortiza, który w  dalszym 
ciągu każe się jeszcze zastępować wice­
prezydentowi Castillo, a  nadto zgody 
armii. Również mogą grać przy tym 
rolę względy zagraniczną - polityczne, 
ponieważ Stany Zjednoczone przykła­
dają wielką wagę do zachowania „form 
demokratycznych“ ' w krajach amery­
kańskich, a  wobec toczących się roko­
wań handlowo-politycznych oraz zawar­
tego niedawno układu kredytowego nie 
chdanoby sobie tu taj zrażać Północnej 
Ameryki. Poza tym rząd jest zmuszony 
liczyć się z wpływami, posiadanymi w 
kraju przez partię radykalną i uwzględ­
nić je, zanim zdecyduje się na tego ro- 

próbę sił z Kongresem.

Pierwszy kontyngent żołnierzy Stanów Zjed­
noczonych, którzy mają obsadzić nowe bazy 
wojskowe pozyskane od Anglii ma się w naj-

NOWA LEGISLATYWA
W JA PO N II 

Gabinet japoński uchwalił nową 
ordynację wyborczą

Tokio, 21 stycznia. — Gabinet japoń­
ski uchwalił nową ordynację wyborczą 
streszczającą się w następujących głów­
nych punktach: zamiast dotychczaso­
wych 466 posłów, w przyszłości par­
lament będzie liczył tylko 400 po­
słów. Każda prowincja stanowi jeden 
okręg wyborczy z wyjątkiem wielkich 
prowhtcyj, które będą podzielone na dwa 
do czterech-okręgów wyborczych. Bier-

tylko: do głów rodzin -liczących ponad 
25 la t  Dotychczasowi parlamentami 
wiceministrowie zostaną skasowani i za­
stąpieni przez doradców parlamentar­
nych. Prawo kandydowania na posłów 
będą miały tylko te osoby, które zdołają 
uzyskać w  swoim okręgu wyborczym 
więcej jak 30 podpisów wyborców i prze 
dłożą je przewodniczącemu okręgu wy­
borczego.
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LUBIN W BRATYSŁAWIE
Nowomlanowany poseł Rzeszy w Brały-" Ä S 'Ä S g J s . r 1’

Bratysława, 21 stycznia. — Nowomia- 
nowany poseł Rzeszy przy rządzie sło­
wackim SA. Obengruppenfiihrer Hans 
Elard Lndin złożył w ubiegły piątek wi­
zytę premierowi i ministrowi spraw za­
granicznych Słowacji drowi Tuce. W so­
botę został on przyjęty przez prezydenta 
republiki dra Tiso ma którego ręce zło­
żył swoje papiery uwierzytelniające.

„Äm-NÄVY“ NA SANTA‘LUGIA

iv> iR3-.Małych »Antykci!......^^ i
Waszyngton, 21 stycznia. — Depar­

tament stanu zakomunikował a dojściu 
do porozumienia z rządem angielskim w 
sprawie baz lotniczych ńa wyspie San­
ta Lucia, należącej do angielskiej grupy 
wysp Małych Anty Iii. Stosownie do ska- 
zówek amerykańskich rzeczoznawców, 
mających wydać opinię o odstąpionych 
przez rząd angielski w  dradze dzierża­
wy terenach wyspiarśkch, wybudowa- 
na ma być baza bydroplanćw w Ort»« 
Islet Bay, oraz baza lotnictwa w okolicy 
Vku%.
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Gods own Country
R o z w a la n ia  n a  ł a m a ł  c a ld w  g o ip a d g r k l  n a r o d d w o |

przede wszystkim urozmaiconej mecha­
nizacji i racjonalizacji, a  więc środków, 
które w r. 1929 doprowadzi ty do wiel­
kiego krachu,

Poh lam i#  b az  w yjścia?
Herbert Hoover, b. prezydent i po­

przednik Roosevelta, sta! się obecnie jed 
nym z rzeczników tego kierunku i 19 
września w mowie przed kolegium uni­
wersytetu w Pensylwanii, nie umiał

Czasopismo niemieckie #Das Reich* 
zamieściło bardzo aktualny i  mocny 
artykuł hrabiego von Pücklera pod tym  
samym tytułem. Na (te budzącego sie 
nowego porządku w  Europie, omówio­
na w nim jest pozycja gospodarcza, po­
lityczna i społeczna JJ. '8. A.
Berlin, w styczniu.

Re|akl# żyeawnl# —
Gdyby Bóg zstąpił z nieba na ziemię 

i przyrzekł jakiemuś narodowi, że gotów 
jest dać mu kraj, gdzie znajdzie wszyst­
kie warunki przyjemnego życia, — cze­
góż mógłby sobie życzyć wówczas ten 
naród? Życzyłby sobie kraju o urodzaj­
nych niwach i miłym, urozmaiconym kli­
macie, w którym udawałyby się rośliny 
uprawne, zarówno ze stref umiarkowa­
nych, jak i gorących. Prosiłby dalej o 
wyposażenie tego kraju we wszystkie 
surowce potrzebne w nowoczesnym 
irzemyśle, '

Szczęśliwy ten naród wyprosiłby so­
bie jeszcze może malowniczy i urozmai­
cony krajobraz. W ogóle, powiedziałby 
Bogu, nie może być nasz kraj zbyt gęsto 
zaludniony; musi wprawdzie pomieścić 
wielką ilość ludzi, lecz chcemy mieć w 
nim zarówno wielkie, ruchliwe miasta, 
jak i niefałszowaną, dzika naturę na swo­
je wakacje.

Ażeby zaś tego kuszącego kraju nie za 
brali nam drudzy, powinien on być mo­
żliwie izolowany; nie chcemy mieć 
wprawdzie wyspy, gdyż i to ma swoje 
niebezpieczeństwa, ale za to tylko nie­
wielu i niegroźnych sąsiadów.

W tym miejscu, lub jeszcze wcześniej 
przerwałby Pan Bóg ludziom i powie­
działby: „Rozumiem, chcecie mieć Sta­
ny Zjednoczone Ameryki“.

Istotnie, posiadają Stany Zjednoczone 
wszystkie te zalety. Odczuwają wpraw­
dzie niewielki brak pewnych surowców, 
nie mają niektórych metali, nie mają wła­
snej gumy, — lecz surowice dadzą się 
zastapić innymi, a  gumę można wytwa-

czatnym krajem i. zdawałoby się, że ich 
szybki rozwój musiał prowadzić do raju 
na ziemi. Im bardziej, bowiem rozpo­
wszechniały się nowoczesne metody 
techniczne przy wytwarzaniu, dóbr u- 
żytkowych, tym wyraźniej występowa­
ły nieporównane zalety tego kraju.

. . . a  iweeuywkłoóf
A jak wygląda dzisiaj w Stanach Zjed­

noczonych? Czy żyjącym tam i nie go­
rzej od innych narodów obdarzonych lu­
dziom udało się uczynić ze swego kraju 
naprawdę raj?

NI# u l w  wątpliwości że rozwiązanie 
zagadnie* goapodarozycb, a  wlec. wy 
razłwzzy a* nieco przeaadnle. stworze- 
n k  rąju aa ziemi ale udało zł* dotych- 
ezm Amerykanom, chociaż mala do dy- 
apözycß niezwykle błoMzławkóy krńjr 
Tb też anod nie aą bynajmniej radowo- 
kul z* zwegp położenia. Świadczy* tym 
łąk i ża wybrał! ponownie Roosevelta 
prezydentem nieznaczną ty&o wkkzzo- 
Żdą dożów, dając tym zporobem do zrto 
zumłeula, że wyobrażają aotńe lepeze zte
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aic innego zaproponować, jak „koniecz 
rrość wytwarzania nowych towarów ' 
pozyskiwania nowych rynków zbytu 
Takie sformułowanie sprawy przez jed; 
nego z pierwszych inżynierów w kraji; 
jest szczere i proste i dlatego dowodź 
lepiej, niż długa, skomplikowana mow: i 
że od umysłowości tych ludzi, któryri 
zawdzięczamy nowoczesną gospodarkę: 
nie można sie spodziewać rozwiązani: 
zawiłych problematów, jakie przyniósł i 
ze sobą ta gospodarka.

O prym acie cz łow iek a
Nie opisywaliśmy tych rzeczy w celi 

krytykowania jakiejś grupy czy tender 
cii w Ameryce, lecz tylko w celu pok: 
zania, że w obdarzonej przez naturę ho 
niej od innych krajów Ameryce, nie udil 
•to- się rozwiązać1 podstawowych zagat- 
nień gospodarczych. Z tego zaś należ;', 
toby wnosić, że te zajmujące całą lud:; 
kość zagadnienia muszą być o wie 
trudniejsze i sięgają o wiele głębiej, n i ' 
by się to zdawało. Przykład Amery 
jest dlatego tak ciekawy, że na te pyt 
nia już dzisiaj można dać pewną, ch 
ciaż negatywną odpowiedź: Samo bi 
gactwa i niezależność gospodarcza n 
wystarczą jeszcze do usunięcia z kra 
biedy, niepewności i obawy jutra. P  ■ 
trzeba do tego czegoś Innego.

Tego Innego czynnika jednak, po ć 
świadczeniach, jakie podaynłcho w św 
de. azwłaazcza w Ameryce, nie moś' 
aaukad wćwnątrz aparatu goapodi' 
czego. Mechanizacja, racjonajlzatj*. R 
ałpułacje walutowe, podwyżki plac. pc 
wyżjd e@ iitjk ,dę^ ikPfO w adq ulgi
do poprawy  tych zloznntdw. Czyim# 
potrzebnego do zadowalnlalecego I t r  
lego rozwiązania, należy ezukać pc 
Wera goapodarld. Mdzl to byd czym 
dachowy. Mad W* pnryład w żwłe 
zgoła łnae zapatrywani# na zadania I =' 
I# gozpodarM. Obzerwnjąo ztozookt 
Ameryce, nta można obrotdd al* wre ' 
ałn, 6  |nż od dłuższego ezazn jezt t 
ule gospodarka a #  bdzl, lecz ladzie 
goepodarld. Sand Amerykanie We aż* * 
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Z CZĘSTOCHOWY i OKOLICY
Dziś: Wincentego i  Anast, 
Jutro: Zaślubiny N. M. P. 
Wschód słońc© o godz. 8^7 
Zachód „ „ 17,27

Nowy numer „Biuletynu Izby Przemy» 
slowo-HandloweJ w Krakowie*. Ukazał sie 
nowy, podwójny numer «Biuletynu Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Krakowie“, — 
Jest to numer pierwszy w roku 1941, a  wy­
dany został w dniu 15 stycznia r. b. Zawie­
ra on sprawozdania z położenia gospodar­
czego poszczególnych gałęzi przemysłowych 
i handlowych, wiadomości g życia organi­
zacyjnego kupców, przemysłowców i  rze­
mieślników, terminarz świadczeń publicz­
nych, płatnych w styczniu r. b. oraz cały 
szereg ostatnich rozporządzeń władz i ob­
wieszczeń Izby, dotyczących przemysłu i 

i handlu,
„Biuletyn" nabywać można w urzędzie 

wydawniczym: Krabów, ul. Długa L
Rodzice, pilnujcie swoich dzieci* Mimo 

' kilkakrotnych ostrzeżeń a naszej strony,
. gromady dzieci w dalszym ciągu używają 

sportów zimowych po ulicach i  chodnikach, 
f ślizgając się zapamiętale i  saneczkując,
; choć władze wydały w swoim czasie odpo­

wiednie przeciwko temu zarządzenia. Nie­
którymi ulicami przejść po prostu nie moż­
na w obawie, by nie byó potrąconym lub 
najechanym z tylu przez rozbawionych mło­
docianych łyżwiarzy czy eaneezkowiczów. 
W dodatku wyślizgane chodniki bardzo czę- 

, sto staje sie przyczyną nieszczęśliwych wy­
padków. Przypominamy, że władze s całą 
surowością zapowiedziały tępienie szkodli­
wych wybryków młodzieży. W pierwszym 
rządzie odpowiadać będą rodzice i opieku- 

' ns wie, których obowiązkiem jest dopilno­
wać swoich pupilów i zabronić im nieod­
powiednich zabaw na ulicach i  chodnikach.

Nłe niszczyć pieniędzy! Ostatnio zauwa­
żono, że w obiega ukazało się mnóstwo 

r banknotów, które są tak zniszczone, źe wła­
ściciele sklepów wzbraniają się przyjęcia 

^takich pieniędzy.
1 Lekkomyślne niszczenie banknotów jest 
■karane przez władze. Jeśli trudno to komu­
kolwiek udowodnić, to z najzupełniej slusz- 

: mego założenia wychodzą ci, którzy nie hcą
•i zniszczonych banknotów przyjmować. Pie- 
ą- 'niądze papierowe powinny byó starannie 
g złożone i umieszczone w portmonetce lub 

‘w portfelu, ostatecznie w bieszeni z tym, & 
j. wtedy powinny byó owinięty w jakiś pa- 

pier, O ile sami zastosujemy się do po- 
t  wyższych wskazówek, unikniemy nieprzy- 
i i jomności, jaka w wypadku lekkomyślnego 

: Zniszczenia banknotów spotkać nas może 
. ,, tak ze strony wierzyciela lub sprzedawcy, 
", I  iak $ ze strony władz,

Przechodnie odwieźli go do najbliższego le­
karza, który utwierdził złamanie lewej ręki.

P e ta r w piwnicy. W nb. tygodniu w do­
mu Leokadii P. przy uL Długiej wybuchł 
drobny pożar w piwnicy, gdzie przechowy­
wano różne stare rupiecie. Ogień powstał 
od zaprószenia niedopałkiem papierosa 
przez jednego z lokatorów, wcześnie jednak 
zauważony, został szybko ugaszony.

E * c n q |ą  o c to w ą  w  t w a n
Zemst® zdradzanej lany

W ub. czwartek wieczorem sąsiedzi za­
alarmowani zostali głośnym krzykiem 
mężczyzny, jaki wydobywał się r  zam­
kniętego mieszkania Włodzimierza 0. na 
Zaciszu. Z nfrygowani przybiegli spiesz-!

ZiUpOMMW
E p ik#  » w y j m * l

Na kilka tot praed wybuchem obecnej 
wojny przy by! o Radomska pan K, któ- 
ry bodąc w «ądowrj oopormcjt «  swoją to- 
ną. poc®ął oglądać się za jakąś przedsta- 
wiolslką pW ptoknej, kt6r»by Mchototo 
umllió mu troi». 8W »nto nk poąostmw  ̂
ly bez odzewu »  strony pięknych radom- 
ezezsnek, tym bnrdzsj, ie  p. K  jako były 
emerytowany s ta r c y  sierżant, a  ostatnio 
portier fabryki Metalurgicznej w Radom­
sku przybrany by! w mocno pretensjonal­
ny  mundur tejże firm y z czapka omal, że 
generalska,

Pbweego wisosoru. spaee-ująo »» swym 
kolegą po ulicach Radomska pozna! na u- 
liey Reymonta dziewczynkę, ktdr® na je­
g o  propozycja, udała sie z nim do jego 
mieszkania. Po sutej kolacji, zakrapianej
obficie wódką, panna tak się rozkochała

Ö., a obok niego klęczał', jego żona, tuląc tak daleko, zgodził 
go w objęciach i  krzycząc: „Ratujcie go 
ludzie, ratujcie!—“

Jak  się później wyjaśniło, między mał­
żonkami powstała na tle zazdrości kłót-

się aa  razie S dziew­
czynka pozostała u  niego przes dłuższy 
okres czasu, jako wierna przyjaciółka.

Pewnego dnis do p. EL przyjechała jego 
córka i  jak za dotknięciem różdżki cza-euLUbojłii jjgF9K»io ua wo «»ouivovt owir, w , ab * »» .- 2* ,V—

nia, w t r a c ie  której żona chlusnęła zdra-1 rodziejskiej zmieniło się wszystko, Oka­
dzającemu ją  mężowi esencją octową w zało się, że dziewczynka nie jest dziew- 
twarz, a  następnie gdy ten upadł na po -' czynką, lecz mężatką, panią B, która stale 
dłogę, w przystąpią nagłego żalu zaczęła zamieszkiwała wraz z mężem w Zduńskiej 
go całować i  głośno płakać. I Woli, a czując się przemęczona, przyje-

Dzięki natychmiastowej akcji ratunko- chała na odpoczynek do swych rodziców 
wej sąsiadów obyło się bez nieszczęścia, we wsi Dobryszyce. , ,
Niewierny małżonek doznał ogólnych, nie- Idylla z panią B. sprzykrzyła się w bon- 
zbyt poważnych poparzeń twarzy i szyi. cu p. EL który postanowił ją  zakończyć. 
Oczy, które sobie zdążył w ostatniej ehwi- j  Powiada jednak zupełnie, słusznie Boy, że
li zasłonić ręką, nie ucierpiały. i „największy jest ambaras aby dwoje

przyjechał' do Częstochowy, by odwiedzić 
swych znajomych. Było to 14 września 
około północy, kiedy po dość obfitej liba­
cji odpr wadzal wyżej wspomniany mie­
szane towarzystwo w nader różowym hu­
morze do domu. Już dawno minęła godzi­
na policyjna, więc nie dziwnego, że „weso­
ła paczka“ została zatrzyman i  przez poli- 
.cję $ spowodu nie- posiadania? przepustek 
nocnych zabrana na komisariat,

W drodze na posterunek Stanisław M. 
spróbował ucieczki. Jednak posterunko­
wy zdołał go już na krótkim dynstansie 
dogonić i  przytrzymać. Przychwycony 
nie dal jednak za wygraną i począł się 
szarpać i wyrywać i w trał eie tego ude­
rzył policjanta pięścią w pierś i  uciekł 
po raz wtóry.; Tym rasem wpadł do do- 

r  ' Zraniony kamieniem w ###** W ub. po- mu i echował się pod łóżko. Ale i tym rs-
abddabk pny uL d*. Barber, «TUP«: " *  "A nk wwwBo i woW nba, ama-

i Ä B Ä i ' Ä i S Ä Ä - a s  re i Ä t Ä T Ä Ä  SjSStfJTSÄ w sss
twmkW u* * eaatymaW* rw y. Kmmkńl 

«padł :  daAn, gdd# n »
W y by! prwm ałmmamg* «WakWb fo- 
ML btdrr eW#l *  Wó apeadb pod«*a6 

IdąM  &, W& Km '

TmM W e# łd n g l 
m ptokł kamlMhm. kWr,« #k
*  pmmWn. *m*m mmJw M N —
#**# pwwhodak. Wybryki Wda ł * h #m 
.1* W ltotol# PM* wlmdw polloyja, I Włl

v* #dla*a wirpmdh. ktdry aakdaaM #A

Dwie ciekawe sprawy sgdowe
Wmjmwnlory  «naamy Mank" — ZyW WmmW 3 * 1 * 1 * «  mm *#m«mm#

giimkw#l*l# p#W»|Wm
Stanislaw M. la t 23 z zawodu robotnik ] ktdry ukarał Stanisława M. za nieprze-

..............stragan ie  godziny policyjnej i opór eta-
wlany policji 10-jns miesiącami więzienia.

(t).

loko A - byt urzędnikiem J ła d y  Star-

oheiało naraz“. Pan Ł  p o tk a ł niespodzie­
wanie ßi'.ny opór pani B-, która oświat 
czyła mu, że od niego nie odejdzie gdyż 
kocha go nad życie, a gdyby usiłował od­
sunąć ją siłą od siebie wówczas odbierze 
sobie życie. Wtedy pan EL sprowadził so­
bie do mieszkania inną kobietę. "Widząc 
to pani B. napiła się kwasu solnego.

W stanie silne co zatrucia przewieziono 
ją  do szpitala, który po parodniowej ku­
racji opuściła. Pierwsze rwe kroki skiero­
wała do mieszkania dawnego bożyszcza, 
p. KL Ten jednakże nie chciał jej widzieć 
więcej i  zamknął drzwi przed nią. Rozgo­
ryczona tym pani B. kupiła żrącego pły­
nu i pod pretekstem ostatniej rozmowy 
! pożegnania się z p. K. weszła do kuchni 
i  tu  chlusnęła aim  panu K. w oczy. Teraz 
na odmianę pan K. powędrował do szpi­
tala, gdzie szybka operacja uratowała ma 
jedno oko, drugie jednakże wypłynęło.

Policja aresztowała panią B. i osadziła 
w więzieniu w Piotrkowie, skąd jednak 
została zwolniona wskutek działań wojen-

05Obecnie Sąd Okręgów» w Piotrkowie 
na sesji wyjazdowej w Radomsku rozpa­
trywał tę m d  wyraz ciekawą sprawą,

Przed trybunałem przewinął się koro­
wód świadków tak ze strony oskarżenia, 
jak i  obrony.

Pr-^ wód sądowy wykazał wielką kocbli- 
wośó pana K., który ma poza sobą już. 
jedną ofiarę zawiedzionej miłości, gdyż 
będąc jeszcze wojskowym, poznał w jed­
nej z reetauracyj w Częstochowie przy­
stojną kelnerkę, na którą rzucił taki urok 
że ta  mimo, iż miała męża, porzuciła tego 
ostatniego i zamieszkała rasem z p. K. 
I  ona usiłowała popełnić samobójstwo, 
lecz z całkiem odmiennych powodów. Mia­
nowicie dowiedziała się, że je j rodzony 
mąż przyjechał do Częstochowy i  zamiast 
wyzwać pana K. na pojedynek, poszedł z 
nim na wódkę, którą popijali aż do rana 
na dowód solidarności męskiej. Zrozpaczo­
na kelnerka strzeliła do siebie dwukrotnie, 
kierując kule w serce. Chybiła jednak, a 
przewieziona do szpitala,, wyleczyła się i 
chciała powrócić do pana K. Ten jednak­
że na nią nie czekał, lecz ulotniwszy się, 
wypłynął w Radomsku.

Prokurator w swej mowie oskarży Biel­
skiej podkreślił, że jakkolwiek oskarżona 
jest słabą kobietą i  nie
uwodzicielskiemu

:!osil eią do niego mężczyzny jakim jes! 
«U r  0 gatetwie-jte jednak prosił sąd

mogła oprzeć się 
czarowi tak pięknego

jakim jest pokrzywdzony p. JŁ

i le  mo peraeg iT in tae iu . P e lie jä 'im f lto  |nie"M  m :e p # U A k w * ió % & %  nszko-

szycb“. Pewnego razu __ 
pewien żyd, który poppodł 
nie mii pewnego internen. 1 ......      .
zarekwirowała mu - tower nielegalnie kn -.ozenja ciałs. .. . ... -  -
piony i skonfiskowała. Zyd ten przeto za-1 Obrońcą oskarżonej oświadczył, Se pani 
proponował wyżej wspomnianemu Ickowi B- działała pod wpływem .obrażonej domy 
A., aby ten udał sie do policji i  pos tarał, kobiecej! gdyż pokrzywdzony mimo, iz 
sie jego towar nwilnld za odpowiednią I wypędził ją  to jeszcze na dokładkt nde- 
J ta rą  pieniężną". Icko podjął ei« załatwia-, rzyl )a  dwukrotnie w twarz. Obrońca pro- 
ni# W eprawy ł udał #łą da poUcjente, «H » łagodny wymiar kary. 
który dokonał rekwizycji towaru i  zaprę- Oskarżona w ostatnim słomie prosiła 
pooowzlmu.*egdyouwyda towar ^ o ' o łagodny wymiar kary: gdy* i tek her­
mo*# dobry interne mobW. |dno Wuj#, *e oazpeciła pen# K, który był

Jednak Wko #e tezdOL bo wspomniany jej bardno drogą oeobą. 
połłe*Wt wcel# ńia redlektował u# robie-1 Sąd po narada*# wygłoad wyrok meee 
ule tego rodzaju wddbryeh imtereeów", a którego panią & ueneuo winną oieókiego 
lekd aa ową propozycją ueeledł na lewie ueakndeeuła eWu pod wpływem e*ł#ą 
eakarżonreb przed Bądem Wyjątkowym wmuaeenła poyebleanego : «kazano na , 
i otrzyma! * mieniąc* wiezienia. (w. Iden rok wlgÄüia, M
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CkwlM W M i d y m a ł* -
Urząd Pracy miałby zapewne wiele 

sposobności do obchodzenia częstego; ju­
bileuszu w roku ubiegłym, o ileby oczy­
wiście zechciał sobie czas zabierać tymi 
sprawami I  tak, a. p. mógłby uczcić ten 
fakt, ie  dzięki niemu w ogóle 25.000 ludzi 
otrzymało zarobek i kawałek ohfeba; 
mógłby i  to obchodzić uroczyście, że 
pierwszych 25.000 osób z na^e^o  powia­
tu dzięki jego pośrednictwu otrzymało w 
Rzeszy zajęcie, które zważywszy tutejsze 
stosunki, daje niepomiernie lepsze zabez­
pieczenie i  wynagrodzenie. Mógłby się 
cieszyć i  z tego, że podwójna ilość osób, 
a więc 50.000 przeszła przez jego ręce; 
mógłby głośno obchodzić swoje jednoro­
czne istnienie i  jeszcze wiele innych 
spraw.

Ale zarówno Urzędowi Pracy jak  i  je­
go pracownikom nie chodzi o święcenie 
tych uroczystości, lecz z  zakończeniem 
roku nadarza się sposobność ponownego 
rozważenia dotychczasowych rezultatów.

Należy przy tym  podkreślać zawsze na­
stępującą zasadę; zadaniem i  dążeniem 
Urzędu Pracy nie jest bynajmniej prze­
prowadzanie we wszystkich okolicznoś­
ciach możliwie jak  największej ilości po­
średnictwa i  popieranie dzikiej koniun­
ktury. Takie libęralistyezne postępowa­
nie wraz ze wszystkimi Okresami mane­
wrowania i załamaniami gospodarki by­
łoby raczej jej Zahamowaniem, to też 
działaniu takiemu należy wobec tego 
przeszkodzić. Zadaniem. Urzędu Pracy 
jest pośredniczenie przy obejmowaniu 
pracy t. j, planowe kierowanie zawodo­
wymi siłami pracowników dla celów spo­
łeczeństwa. S o M d n a  i  n i e  p o d l e ­
g a j ą c a  kryzysowi rozbudowa gospo­
darki w ramach nadarzającej się możli­
wości jest jego celem. To ciągłe spekulo­
wanie tu  i tam  przysporzyło ludności w 
latach ubiegłych naprawdę już nazbyt 
wiele przykrości

O ten,punkt widzenia opierała się eał-

bejraowaniu prasy. Od czasu istnienia 
Ursędu aż do 81 grudnia ab. roku zała­
twiono zdumiewającą ilość 65.488 osób, 
którym dano pracę* z czego przypada na 
mały powiat Częstochowy 33.000, na po­
wiat Radomszczański 17.500, a Piotrkow­
ski 15.000. Na sam tylko teren Rzeszy za- 
pośredniezopo w pracy 32.000 ludzi, dając 
im możność zdobycia zarobku, który 
przewyższa wielokrotnie tutejsze stawki 
płacy.

Cyfry te mówią same za siebie, spró­
bujemy za tym jeszcze raz zastanowić się 
nad ich znaczeniem. Miasto Częstochowa 
jest społecznością Uczącą obecnie okrą­
gło 160.0(H). W czasach pokojowych Uczy­
ło ono ponad 135.000, g których zaledwie 
1/3 mogła być zależna od pracy, co wy­
nosiło okrągło 45,600, Pewna część tych 
ludzi mogła naturalnie podjąć znowu 
swoje dawne zajęcie w czasach powsta­
nia Urzędu Pracy bez jego pośrednictwa. 
Następnie nie możemy zapomnieć o tych, 
którzy pózostaU nadal w swoim stosun­
ku służbowym pomimo działań wojen­
nych, jak  również o znacznej ilości jeń­
ców wojennych w Rzeszy, którzy prze­
cież znajdują się w najlepszym wieku 
zdolności do pracy. Jeżeli więc Urząd za- 
pośredniezył w pracy ponadto jeszcze 
przeszło 30.000 ludzi, możnaby zatem u- 
ważać, te  w ötoaunku do "całej ludności 
zatrudnił tak wiele ludzi, jak to miało 
miejsce przed wojną.

Przytem naturalnie trzeba uwzględ­
nić, że odbudowa nie mogła się znowu 
rozpocząć wszędzie tąm, gdzie przerwano 
ją  z początkiem wojny. Wielu ludzi mu­
siało otrzymać swe zatrudnienie gdzie­
indziej i inne niż poprzednio, albo też za­
miast nich zapośredniczono zupełnie in­
ne osoby. Stosunki gospodarcze zmie­
niły się tylko raz, a  my tu musieliśmy 
stawać wobec wszystkich nadarzających 
się faktów. Ale na tym właśnie polega 
zadanie Urzędu, który ma teraz skiero­
wywać zwolnioną siłę roboczą do właści-

Stworzono również niezmiernie dużo 
dla rodzimego przemysłu, zwłaszcza wo­
bec stadium jego początkowego rozwoju. 
Według urzędowego budżetu miasta w 
roku 1938 w przemyśle zatrudnionych 
było okrągło 82.000 ludzi, większa część 
w przeciągu paru dni w tygodnia. W wie­
lu przemysłach osiągnięto lub nawet 
przekroczono liczby przedwojenne, w 
niektórych gałęziach zbliżymy się nieba­
wem do dawnych liczb. Poza tym, z wy­
jątkiem wypadków spowodowanych wyż­
szą siłą, dzisiaj pracuje się dłużej, o ile 
dany przemysł jest uruchomiony. Dla 
zwolnionych sił roboczych powstały no­
we możliwości pracy, częściowo skutkiem 
zastosowania wielkodusznych zarządzeń 
rządu, które zmierzają zarówno do za­
trudnienia bezrobotnych, jak do poprawy 
bytu społeczeństwa, częściowo przez mo­
żliwość pracy w Rzeszy, gdzie wielu mo­
że znaleźć wysoki dochód, o jakim nigdy 
nie marzyło nawet 

Urząd Pracy wie oczywiście o tym, że 
istnieje jeszcze nieco bezrobocia. Pocho­
dzi ono po największej części z tego po­
wodu, że wielu ludzi garnie się ze wzglę­
du na stosunki gospodarcze do pracy, któ­
rej nie wykonywali nigdy jeszcze w 

i swym życiu, albo też od której odzwy- 
I czaili się od szeregu la t  Poza tym do 
I pracy cisną się również i cl, którzy ją  
zaniedbywali dawniej.

I Różnorodne środki celem pomieszcze­
nia również i tych ludzi są już przed­
sięwzięte, będą nadal trwale prowadzone 
i rozszerzone. Również i nowy środek w 

I postaci karty pracy przeznaczony jest 
;na to, by dać podstawy do planowego i 
celowego zatrudnienia bezrobotnych. 
Każda poszczególna jednostka musi zdać 
sobie z tego jasno sprawę, że pracę i 
óhłeb zdobyć może t y l k o  przez U- 
rżąd Pracy. Musi się zatem tutaj zgłosić 
i przedstawić szczegółowe swoje zawo­
dowe stosunki, aby ją  zaszeregowano we 
właściwy sposób, O ile tego nie uczyni,

bez względu na to, czy jest robotnikiem, 
czy pracownikiem jakiegokolwiek ro­
dzaju.

O polepszeniu się stosunków nie tylko 
z punktu widzenia pośrednictwa, ale za­
równo z  punktu widzenia spadającego 
bezrobocia świadczy to, że w miesiącu 
najwyższej liczby, w lutym 1940 zgłosiło 
się okrągło 40.000 poszukujących pracy, 
podczas gdy w październiku zaledwie 
5000. Cyfra ta  spadła zatem do 1/8 najwyż 
szej stawki, od którego to czasu chwilo­
wo podniosła sie znowu ze względu na 
niesprzyjającą pogodę o równe 1400. Na 
100 mieszkańców przypada zatem tylko 
jeden, który poszukuje pracy i zgłosił się 
w Urzędzie Pracy. Z pośród tych większa 
część, której nie można zatrudnić pracą 
— to ludzie nie całkowicie nadający się 
do pracy. Każdy zakład stara się natu­
ralnie o to, ażeby zatrudnić i opłacać tyl­
ko wartościowe siły. Tacy stali się dla 
różnych grup zawodowych rzadkością, że 
trudno nieomal ich znaleźć i tacy bywa­
ją poszukiwani lub odstępowani jedynie 
zappmocą t. zw. wyrównania, t  j. jedne­
go z wielu środków, zmierzających do po­
prawy stosunków pracy.

Co dzieje się obecnie z tymi, którzy są 
rzeczywiście zdolni do objęcia pracy i 
bezrobotni bez swej własnej winyl

Większa część z nich wie, że wówczas 
przybywa im w tym wypadku pomoc z 
bezrobocia. W ten sposób udzielono po­
mocy w najgorszym czasie, i to z całą 
wielkodusznością, której miara przekra­
cza daleko czasy przedwojenne. Kwota 
10 milionów złotych została w tym celu 
zużyta jedynie dla okręgu naszego Urzę-e 
du. pieniądze wpływały z Funduszu P ra­
cy nim dostarczono następnie z Rzeszy 
potrzebne kwoty. Nie jest to zatem jakieś 
wsparcie okolicznościowe w wypadku 
krytycznego położenia, lecz raczej rzuce­
nie pomostu na czas bezrobocia dla ludzi 
chćących pracować i zdolnych do pracy. 
Urząd Pracy stara się przede wszystkim 
ó to, aby poszukuj icym pracy stworzyć 
wyjście jak najszybciej z tej sytuacji, w 
której muszą korzystać z pomocy i dopro­
wadzić ich do możności utrzymywania 
się z własnych zarobków, co przyczynia 
się do dobrego samopoczucia każdego 

; normalnego człowieka. W

Racjonalne oprawa lnu 
n  terenie Ganerahiaga Gnbernaterrtwa
Uprawa Ina w Generalnym Gubernator­

stwie mnsi byd dostosowana względnie u- 
podobniona. do sposobów uprawy, stoso­
wanych z o wiele lepszym shaikiem w

iprąwy, Stoi 
Ghaikiem 
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Remerea clę epMerafe eśry 
Przewidywania lekarzy warszawskich o 

możliwości nasilenia epidemii odry, zna­
lazły w rokr;, bieżącym potwierdzenie w 
cyfrach, albowiem gdy w paMeierhiku ab. 
roba zanotowano 495 wypadków zachoro­
wań, tó w listopadzie 190 roba byle leh 
1.064, w grudnia a& 14134. Liczba- zachoro-

choroby. Dzieci chore ne odrś eą leczone 
przeważnie w dom", a  .Mynie 'wypadki 
rara**#»!« « W d , ,  fowOhmland. ktom- 
wane są do zakładu przy szpitala iw. Sta- 
nM»**.
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Mm, raluratoł a łead aap *  im«*"» (" P W - 
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w najnowsze urządzenia techniczne. Ilość 
fabryk kiszonej kapusty zwiększyła się z 
pięcia na dziesięć. Ponadto kładzie się 
wielką wagę na zbiór i wprowadzenie do 
handlu targowego plonów leśnych. 

Wznowienie ruchu na kolejce wąsko- 
terowej ©pele — Nałęczów 

Z przyczyn trudności technicznych mu­
siano na przeciąg kilku dni wstrzymać kö» 
munikaeję na linii wąskotorowej kolejki,

essu aS E jS ey ast
przeszkód uruchomiono obecnie znów ko­
munikację według normalnego rozkładu. 

NstasslMis eiisy ,
Na ulicy Królewskiej w Kraśniku kolo 

Lublina, napadł onegdaj w biały dzień ja­
kiś nieznany osobnik na pewną handlar-

się do ucieczki. Mimo natychmiastowego 
pościgu nie zdołano już ująć bezczelnego 
rabusia. Skradziony towar przedstawia! 
wartość 116 złotych.

ne terenie

» w * » « #
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Dalekoidące szkody, spowodowane w 
skutek ostrego mrozu w zimie 6)8940, sta­
ły się przyczyną zasadniczej reorgani­
zacji sadownictwa i hodowli owoców. W 
szkółkach drzew owoenwyah dąży się do 
W o, by produkcję ich nastawić w kie­
runku wyhodowania gatunków drzew e- 
woeowyeh, odpornych na działanie mrozu. 
Zmiana taka trwa zazwycrnj okołó 2 do 8 
1st, i po tym czasie lietyd już można na 
to, śe be 'ą  do dyspozycji większe ilości 
materiału sadzonkowego. Przesadzać sio, 
będzie tylko takie gatunki, które ustalone 
zostały .ia liście * grudnia 1940 roku. Li­
sty taką ustanowiono w wyniku odbytej 

listopadzie ab. roku sesji hodowców

iräldl p*»#M* » A u l*  -**d torau- 
« A k  #* do.era*» u*»p*M*ml» kh *  
»?ral gmlanhW Am» o»««u»?* ud- 
*»*«?* *  raw«?, WM#hd *to * » l * w  
mkra hod*»ß tumkd» u»iwu*,«li «* to- 
M »k @räg**Wg* G u W mabrat» #. Um*- 
»* l* d # j«  podtomwy d» **o«»nl«Bl* fu- 
ł Ó%*m h g mraw u»omo»Toh odpo»W- 
mW IWto g*id»n* * m#dmj» rl* raramgK- 
*to dl* mwWraf*  grapodarat, rokT * 
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Chińczyk do chińskiego urzędnika kolejo­
wego, zgiął się w trzykrotnym ukłonie, 
uśmiechną! s ię4--rzekł:

— „Wielki władco żelaznych rumaków, 
które pędzą na żelaznych wstęgach poprzez 
kraje i wydzielają gorące pary, wybacz mi, 
podróżnemu, nie mającemu żadnego zna­
czenia, który jest jeszcze'bardziej niegod­
ny, niż ten bezzębny robak, wijący się w 
prochu i który bezużyteczne jestestwo swo­
je zawdzięcza jedynie niesłychanie komicz­
nemu kaprysowi natury, wybacz mi, twemu 
pokornemu i poddanemu niewolnikowi, któ­
ry nie godzien byłby ucałować rąbka twej 
kosztownej szaty, jeżeli ja, szalony z nad­
miaru własnej pyszałkowatości ważę się 
podnieść moje oblicze ku tobie, i  z głębo­
kim uszanowaniem błagając, upraszam, 
bym się mógł ośmielić zwrócić ku tobie jed­
no pytanie, ku tobie, który jesteś wszystko­
wiedzący i  siedem razy mądrzejszyfode 
mnie.“

Urzędnik kolejowy pokłonił się również 
trzykrotnie, położył rękę na sercu i odpo­
wiedział;

— „Szlachetny podróżny, którego wielko­
duszności zawdzięczam tę podróż, jako dar 
twej olśniewającej łaski, dzięki której za­
równo ja, jak i moi prowadzić mogą swe 
małowartościowe życie, my wszyscy, któ­
rzy nie zasługiwalibyśmy zupełnie na to, 
by w twoim wspaniałym pałacu być pod- 
śeiółkami na łóżka, o szlachetny pasażerze, 
który przyszedłeś ku mnie niby światło Bo­
żego słońca, oto ja  rzucam się. przed tobą 
na ziemię, podnoszę ku tobie moje błagalne 
dłonie i  proszę, zechciej skierować ku mnie 
twe żhpytanie, abym się przekonał, że mój 
pradziadek, mój dziadek, mój ojciec i ja  
żyliśmy niezupełnie daremnie, skoro ja mo­
gę odpowiedzieć ci ńa twe pytanie.“

— „Uszczęśliwiasz mię, władco żelaznych 
koni“ — znowu zabrał glos podróżny. — 
„Jtytaąie, które ja  niegodny nędznik z zu­

chwalstwem  wróbla śmiem zanosić ku to­
bie, jest oto takie; Kiedy jedzie pociąg do 
Pekinu!

— „O najdostojniejszy podróżny“ — za­
wołał urzędnik kolejowy — „darzysz blas­
kiem słońca serce moje, a mej nędznej egzy­
stencji przywracasz nową treść, skoro mo­
gę ńa twe pytanie, spadłe jako kropla łaski 
z. warg  twoich odpowiedzieć, jak należy; 
Oto pociąg do Pekina odszedł właśnie przed

i sekundami zaledwie.
B Ü M O R   o----

Kao i  Kotek.
— Słyszałem panie Kotek, że założył 

pan nową fabrykę. Cóż się tam robi?
— Kiepskie interesy.

— Skąd pan tak dokładnie zna ceny dro­
bin? Przecież pan nie handluje drobiem.

— Moja żona kieruje samochodem i jeź­
dzi codziennie przez wieś, to chyba wy-

, starczy.

Tragedia arabska
Trypólls, w styczniu.
Shaw, szeregowiec Royal A ir Force, 

zginął w maju r. 1935 w katastrofie 
motocyklowej. Śmierć tego człowieka 
była sensacją, gdyż za pospolitym na­
zwiskiem Shaw krył się mąż niezwy­
kły, którego niegdyś świat, przy życz­
liwym poparciu angielskiej propagan­
dy nazwał był niekoronowanym królem 
Arabii. Żołnierz Shaw nie był nikim 
innym, jak  pułkownikiem Lawrence, 
organizatorem powstania Arabów prze­
ciwko panowaniu tureckiemu.

Z legendy o Lawrenee'm niewiele 
dziś już pozostało. Wiadomo tylko, źe 
„Intelligence Service“ nigdy nie po; 
wierzyła genialniejszemu agentowi 
trudniejszego zadania. I  wiadomo, że 
nie zawiódł pokładanych.w nim nadziei. 
Wiadomo dalej, że był on wybitnym 
psychologiem, który potrafił niezwykle 
wnikliwie wczuć się w duszę arabską, 
że władał świetnie językami arabskimi 

był pierwszorzędnym strategiem. 
Kiedy po wojnie światowej wycofał się 
ze służby i  napisał swoje sensacyjne 
książki: „Bunt w pustyni“ i „Siedem 
kolumn mądrości“, około jego osoby 

izęła urastać legenda. Lawrence 
miał rzekomo rozpętać powstanie Ara­
bów w dobrej wierze, że pomaga im do 
utworzenia niepodległej Arabii, w za­
mian za udział w wojnie u boku mo­
carstw zachodnich. Haniebny postępek 
rządu brytyjskiego, który oszukał Ara­
bów, odmawiając im spodziewanej na­
grody, miał go napełnić takim rozgo­
ryczeniem, że wycofał się ze służby. 
Fakt, że po wielu latach pod przybra­
nym nazwiskiem wstąpił jako prosty 
szeregowiec do lotnictVa brytyjskiego, 
zdawał się potwierdzać tę legendę. .

Rozwiał ją  sam Lawrence. W cztery 
la ta  po jego śmierci, w kilka miesięcy 
przed wybuchem nowej wojny, ukaza­
ła się wydana przez jego brata  książka, 
zawierająca m. jn. przyczynkami skon­
fiskowaną swego czasu przedmowę do 
„Siedmiu kolumn mądrości“. T. E. La­
wrence odsłania tu ta j bez skrupułów 
osżukaństwb brytyjskie w stosunku do 
Arabów, nie "oszczędzając przytem ani
rządu angielskiego ani siebie; ...

„Celem moim było stworzyć nowy 
naród — pisze. Chciałem dać 20 milio­
nom Arabów podstawę,' na której mo­
gliby zbudować sobie zaczarowany pa­
łac narodowych pragnień. Rząd bry­
tyjski doprowadził Arabów do walcze­
nia za nas, obiecując im solennie na 
później niepodległość. Arabowie . wie­

rzą w osobistości, a nie w urządzenia, 
zażądali więc ode runie potwierdzenia 
udzielonych im pisemnie przyrzeczeń. 
Nie pozostawało mi nic innego, jak 
wziąć udział w spfzysiężeniu. Dałem 
słowo i zapewniłem Arabów, że otrzy­
m ają swoją nagrodę. Od początku by­
ło, zupełnie jasne, że przyrzeczenia te, 
w razie wygranej wojny, pozostałyby 
martwą, literą. Gdybym był- chciał być 
poważnym doradcą dla Arabów, był­
bym im poradził iść do domu i nie na­
rażać życia w walce o Nic. Zaryzyko­
wałem oszukaństwo, gdyż byłem prze­
konany, źe pomoc arabska bido dla nas 
konieczną w celu taniego i szybkiego 
rozstrzygnięcia na Wschodzie/ i że le­
piej będzie, że wygramy -wojnę i zła­
miemy potem dane słowo, niż byśmy 
mieli ją  przegrać."

Ta enuncjacja jest najsilniejszym, 
lecz nie jedynym .dowodem zdrady bry­
tyjskiej wobec Arabów. Sieć, w której 
mieli uwikłać się Arabowie,-długo By­
ła snuta i szeroko rozciągnięta.

Z książąt arabskich z tych lat i tych 
walk żyje jeszcze tylko jeden: emir 
A b d u l l a h  z Transjordanii. Jego 'oj­
ciec, nieszczęśliwy H u s s e i n ,  oszu­
kany przez Anglię, w godzinie -potrze­
by opuszczony sromotnie, m narł 1931 r. 
na  .-wygnaniu. Jego trzeci syn  J? e i  - 
s a l ,  z łask i'ang ielsk iej król Iraku, 
(przedtem Londyn przyglądał się obo­
jętnie, nie ruszywszy palcem, jak  F ran­
cuzi wygnali go z Damaszku), w r.. 1933, 
stawszy się niewygodnym, został usu­
nięty przez „Secret Service“. Syn Fei- 
sala i następca, Ghazi, podzielił w1 r. 
1939 los swego ojca. N ajstarszy-syn 
Huseeina Ali, w . r. 1925 został wygna­
ny przez Ibn  Gaudą z Hedżasu, gdzie 
był -królem od czasu abdykacji ojca 
(1924). Anglia nie- zostawiła w spokoju 
nawet swego najpowolniejszego narzę­
dzia na  Bliskim Wschodzie, , uległego 
emira Abdulłaha z Transjordanii, dru­
giego syna Eusseiha. Dała mu naj­
pierw tron w Bagdadzie, lecz odebrała 
mu go wkrótce, oddając go jego-bratu 
Fęisalowi, kiedy ten  musiał uciekać 
z Damaszku, a Abdulłaha zbyła- enurą- 
tern- dopiero isztuezttie utworzonej
Transjordanii, pUstymfego p'W*Źł@m' 
z koczującymi Bednmami.

Polityka brytyjska, nigdy i  nigdzie 
nie została tak  dokładnie zdemaskowa­
na, jak  na Bliskim Wschodzie od roz­
poczęcia się tragedii arabskiej. "Zu­
chwała gra nie miała trwałego powo­
dzenia. Udało się wprawdzie Anglii 
rozpętać powstanie Arabów, nie potra-

C ta rm c #  D. H ow #
— ta U brzmi1 riazwlslto Sago pana (ministra 
ummlejl kanadyh który, po zatopi**
„Western Prince", znalazł af? bez ubraSls,

filą jednak do dzisiaj uspokoić oszu­
kanych. Dokonana niedawno próba za­
m achu nacjonalistów arabskich na eim- 
ra  Transjordanii/ zamordowanie wwł, 
tygodniu - filobtydyjskiego • Fakry %. 
szaszibi, oto 'ostatnie-, wydarzenia, któ­
rych korzenie tkw ią w . Wydarzeniach 
wojny światowej, i la t następnych.

W ysoki angielski, oficer .sztabowp : 
k tóry w owym. czasie pracował żarów- 
no dla „Foreign- Office“ jak  i brytyj. 
skiego ministerstwa wojny, — w sierp- 
niu 1939, a  więc na  krotko przed ohęe i 
ną  wojną, rozwiał ostatnie złudzenia 
co do perfidii angielskiej politytii.w ; 
Arahii.. W przedmowie do swojej książ­
ki. „The E igth Cfusade“ (Osma krućja- i 
t a ) .n a p M  óń.:1 ' ’

„W  tej .książce - krok' zh krok 
stanie rozwikłany proces, dzięki 1
mu Anglia stanęła d z is ia j. W < 
największego kryzysu w swojej 
rii. Anglia jest ofiarą ąw’Ojej’.d£ . 
obłudy i dwulicowości. Je s t ofiarą s ... 
je j polityki guw ernantki' wobec za# -

celu odwrócenie:' dwam  w im i, b i™ $ »
m y  w a a m r  ?
nej, przybierającego Coraz, hardziej : 
straszająće rozmiary. Obecny, prze­
możny wpływ żydostwa czyni w s i #  
nym zachowanie- w  tajemnicy nazwi­
ska autora, dopóki Anglikowi nie,pę­
dzie wolno we 'własnym kZajii, bez na­
rażenia się na ddęińeńie, ostrzegać

* Sprzedane skrzydła
##** toW ihM — KmpeW w  phMdśrai MlmWtm łw» *|wmw 

WtoJiWwytoi — Dziwmy I ku brw my »Dyw AWmowy"
Streszczenie poprzedniego odcinka:

Prorocze mowa Kubali; „Lotnictwa 
nasze to rasie wojny przestanie Istnieć 
w  Mika tygodni". — Porównanie pol­
skiego lotnictwa wojskowego z  ca/toil- 
fWffl. wychodzi na ko rtg ii tego ostat­
niego i  to w  niebywałym stopniu. Srak  
odpowiedniego personelu technicznego. 
Krótkie ^ j/c te f wojskowych samolo­
tów. Marnowanie ludzi i aparatów.

.W lotflctwie „Lot“, latając na „Fokke 
rach“ od r, 1928 dzień w dzień tj. po kil- 
kudnłesłsctu tytoącaćh lotów (około 90 
tyślpey godzin) nszkodzmio tylko lodem 
płalhwlei; przy śtarde z powoda roż- 
móMego z wiosną lotniska, przy ćzym 
na.n|ekorzydćlotnlctwacywilnegopfz^ 
mawia to, de ouo zmuszone lett do lata­
nia bez względu mm pogodę, a miy latamy 
tylko w najpleknklsze dnie.

k f a m w r  a  d e o I e , d e  z t e g o  
o m i a t a !  a go .  p i m y k l a d m  w y -  
r a d n i e  w i d a ć  p r z e r a d a l a -  
c y t e c h n i c z n y  s t a n ,  j a k i  
m a m y  o b e c n i e  w l o t n i -  
c t w l e  W o j s k o w y m .

Stan tern lernt rzeczywiście tak zły; de 
lotnicy naal, wzlatując, nigdy nie aa pew­
ni, czy po kUkm mhmtam: sdnlk Im ale 
etanie, jeat to zw łaazaanlebezplecane 
pZzy ełarde w etrome miasta, pónlews* 
wtapeaaś nmsl dddd do katastroiy. Mła  ̂
ło, to  miejsce d. 2 kwietnia h i- Wedy z  po

S Ä Ä tU 'S Ä S :
mleńlach pa dziedzińca Ministerstwa

Spraw Wojskowych. .Nawet 3-silnikowe 
platowce „Folcker“ mają przymusowe

w czasie lotu. Np. dn. 19.V1I1-I931 zgi­
nęli na 3-silnikowym „Fokkerze“ lotni­
cy z 4 pułku lotniczego w Brzozowie: 
por. obserwator Mazurek, ppor. Dąbrów 
ski, pint pil. Fidler i piut. Daszkiewicz. 
Przy lądowaniu samolot zapalił się i lot­
nicy zginęli w płomieniach.

Nie mając zaufania do obsługi technics 
mal, lotnicy naal niechętnie,Walą. psując 
sobie nerwy z obawy nabycia kalectwa 
czy utraty życia, , W lotnictwie cjrwil- 
'ńym „LoT pilot mą w ^danydtgódzln 
w ciągu roku średnio 1.000, w lotnictwie 
wojskowym zaś średnio około 30 godzin. 
W państwach zagranicznych lotnik musi 
w ciągu roku wylatać około 350—400 
godzin na rok. A unae lotnik pracukcy 
w WnreA lata 13 godzin aa rok, a w 
jednostkach pułkowych 20—30 godzin.

Jasne lest, de winą tego stano lent zu­
pełnie zła I niesumienna obsługa płatow- 
ca, brak oficerów tethulezuydi W eska­
drach oraz brak zalnteresowanla ak  tym 
stanem wydazygb władz hhnóyćh.

K a t  a s t r  o f a  l n y t e n, s t a n  
| e ś t  t r z e c i m  z r z . e d u  p ó -  
w . o d e m  dł;a k t ó r e g o  l o t n i ­
c t w o  n a s z e  n l % n a d a j e  s i c  
n a  w o In ą . M a m  w r  a d e n  I e, d e  
S z e f  D e p a r t a m e n t u  A e r o ­
n a u t  y c ż n e g o ż ń p e I ń  1 e d o ­
b r z e  o t y m .  w i e .  j e d u ą . k  
c a ł k i e m  igo t o  u ł e . o ^ n Y

c h o d z i ,  p o n i e w a ż  n i c  n i e  
r o b i ,  b y  t e m u  z a r a d z i ć . .  

P o w ó d  t e n  j e s t  o t y l e  n i e ­
b e z p i e c z n y ,  d e p o p r a w a  
s t a n u  t e c h n i c z n e g o  t  r w  a 
b a r d z o  d ł u g o ,  n a j m n i e j  k i l ­
k a  l a t ,  p r z y  c z y m , n i e  d a  
ś l e  j e j  o s i ą g n ą ć  n p . w«l ęk-

a y t n
Szef Departamentu • Aeronautycznego 

pozbawi! lotnictwo nasze gotowości bo­
jowej przez to, że nie zaopatrzył lotni­
ctwa, w. cze&i zapasowe dla platówcćw, 
taksa  czas pokoju, Jak i na czak Fńtoy,

Sdef Dqwrtamedtn Aeronatdygzde*«, 
łekceweżacioble gotowość W- 
Wętwą J e d n i o  zterąjac # ć iO -tó rb y  
ono w pierwszych dniach wolny nie by- 
to zdolne Ąi,ya&!,
azereg lat bez uzbrojenia, (ddddgtkl a k r- 
moWe. przeżdacżoad do, wyńdwnk,uM 
W t w W k n  g o d # p o  u^powłwlnetiła 
wojny. L  ; \  ,

%  I Dywłzjoo-Łotnkgy &pdilai Mgf. 
cżegO. k k x  j i i ^  A k rn k y ^ 't tk  mk! 
przez trzy lata ̂ n u k w aw e b lińrabbidiw 
rńaazynpwyck I wyrzobtlkćw bóiz#- 
wyeh. Zanwiednno to zupełnkFtzypkd- 
kowo, gdy wydany ted Dyi%ub%WB#- 
Wn strzelanin do Krakowów c. ł* K  oka- 
załtoenleuzbrojodym. . . . .  .

Szef Departamenju Apronautycztiego 
zaopatrzy! 5 pułk lotniczy w  przestań»:- 
łe płatowe« Jto tez IF", ktćrejdś oto dar 
d#h ale do ćw ioz^ « W o w * *  a W

cwfczeć y W -k W d e ß fw  e&ądfadb *e„

* k  fbce zkzgddglć na 
nktwa w  potrźebuy do wolny

bombowy. W kraju-naszym'nie posia­
damy i nie wyrabiamy bomb o ciężarze! 
50,100,300 kg oraz bomb gazowych, ząr 
palahrydi i.śś^pcąęy* : .

Szef . Departamentu Aeronäutyczaego 
od szeregu lat nie chciał sto zgodzić ai 
zmagazynowanie w składach krajowych 
ryćgusu-jako i zapasu „mob^przeZ#

gu kflku-dni,stanąć na- dłuższy przeciąg 
czasu, Rycynus bo Wiem lebt, pröduktear 
śężondwym i można, go kupować tyle 
dwi razy do rąbu w firmach zagranicz­
nych. ' -v;y - ----- -

W p r o w a d z e n i e "w b ł ą d  
W t  a a u d  g.o /Ś  $  e f g Ś  z t a b d 
G l ó w d .  d r z ó d  Ś -z e fa  'De-X

; p a  r  t hm ieą.td ./A  e f o: n a u t y - 
.. .. . c z n e g o  . .
SzerBdUKhdeotdw rW rW W W dtnW e W W ó N d M

w W K 9 W # W * i r ł o 'W b w ć M  t »

5 S E & S i S S
Jw sy j-sssd Ä S S
IL«agrn^eżny{noI«#ibr 

P łto Jk y slH h u eld W b  ty tp n a p * ;

S S S S S r t^ S - S

SUE#
Wyddnmlalwe JO arkr CegalealiearaW" Cz#rto«bow# I t l  Alei# %  śak # # ńle edj*nd*Ai


